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Zaden moie zakącik naszej z1em1, prócz stólecznego Krakowa jego Wawelu, nie · jest tak ściśle 

zlączony z· dziejami Polski, .iak Pioniny i ich okolica, owa brama nadgraniczna wiecznie otwarta: ludom 
· i ludziom, których. Opatrzność wybrala, abr czynami swemi przewai~ie dzialaly na tę tak . często klęskami 
nawiedzaną krainę.· Uzupelniające ważność i cenność tego pięknego ustronia, wytrysly wolą Stwórcy zdroje 
szczawów uzdrawiających w pierwszym zarodzie cierpienia ludzkie nabyte iyciem od przyrody odstrychnię- . 

tern. Zbytnią nieruchawością, zawczesnym rozwojem umysłu i czucia, niepohamowanem wyobraźni bujaniem, 
fizycznemi ;wkońcu cierpieniami, lub natężeniem umyslti i czucia parciem, nabytego zwiędnięcia, osłabienia 

ustroju ludzkiego, nic tak nieodiegna' nic tak sil niepokrzepi i nieódświeiy, jak czyste powietrze gór 
i owe szczawy i to zbliżenie się do przyrody od której nas wykwintna cywilizacya oddala. Wielu cierpią­

cych szukają tej ulgi za granicą i niezawsze ją znajdują, lub przepłacają drogo; więc też inni wolą ojczy-
ste zdroje pić, ojczystem pogardzanem powietrzem orzeiwiać pierś tchu łaknącą. 

. Ale to od niedawna, od bardzo niedawna! kiedy przebrzmialy zamorskie ideały, 'kiedy świat i iycie 
drugiej półkuli str~cilb promienistą od1·odzonej ludzkości barwę; kiedy Amerykanie pokazali się tik jak 
my ulomni .i ze.psuci; kiedy dalej w· Sekwanie odkryto nic więcej prócz zwy klej wody a w paryskich 
roskoszach kosztowną utratę sil rodzimych; w teoryach cywilizacyi' spólecznej zawrot rodzimego zdrowego 
rozumu i poczciwości słynnej; kiedy w końcu i angielski zyski obliczający rozum zawiódl, i nawet owa 
świątynia . oświaty dziewietnastego stulecia: Giel<la ! najsromotniej zarwafa nie przez siebie zapracowa-
ne rn:Jjątki: - wtedy dopiero spuszczono oczy w dór . i zdziwiono się, ie to . co się nogami depce 
co się ohydza i wyśmiewa i czego się wyrzec, z czego się wyzuć usilnie pragniono; ie to ta rodzima 
ziemia najwięcej warta; bo ona przesiąkła krwią w obronie od dziczy pogańskiej przelaną, iywi plonem 
a zdrojami sily daje, bo przechowuje niedoszczętu zmarnowane pomniki i trwalsze bo z ludźmi odra-
dza ją ce się podania; bo za nią walcząc zarabiala szlachta na swe klejnoty, herby i przywileje! - O ame-
rykańskich zamorskich zwyczajach, o brytańskich zyskach, francuzkiej chwale, o . wszystkiem, wszystkim· 
wiedzieli ci pątnicy bez celu; tylko o tej ziemi nie wiedzieli. . 

Dziś zbliiają się! a więc: witajcie! a co bylo chybionem niech idzie w zapomnienie! ! 
Oprócz zdroju ·szczawy; prócz powietrza górskiego, widoków cudnych i wygód na jakich ją stać; . 

oprócz tego wszystkiego daje wam Szczawnica to, co wlaściwie nie do niej, co do Was! zamoznych ' 
i z oświaty się chlubiących nałeżalo: Widoki krainy świętej Kunegundy i glos · mogił, grodów, skal, wód, 
glos kościolów, kapliczek i ludu w _Bogu odpoczyw::ij'ącego. Bo: ie Szczawnica do wód selcerskich podo-
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bna; ie leczy piersiową niemoc' .I zwatlenie sil j ze ją rozbierali slynni che1ńicy, a między niemi rodacy 
nasi: Torosiewicz, Alexandrowicz; ie ją najznakomitsi lekarze zalecają i opisują: o tern zapewne wie jui 
kraj caly, bo blogie wpływy Szczawnicy światu wiadome. Ale. dziejami uświetnionych okolic, podań ludu, 
legend i t. p. umyslowych zdrojów orz~źwiających du.cha i serce, niszczących zwątpienie: tegoć przecie 
trudno bylo od Szczawnicy wymagać! . . . 

· Oby tylko przyklad niepozostal be~'' naśladowania! oby dokdla zagadaly grody, mogily i ludu pamięć 
wierna! a to, co czas nie ~niszczył, oby! uchwycone rylcem lub skreślone na glazie rozwinęli:> się przed 
zrenicą tych, którzy ją od ojczystej odwracali ziemi i tych którzy gorliwie pamiątek śledzili . . Ola zwiedza-
jących te okolice niemoie bydź nic milszego jak zapoznać się z niemi, nauczyć się ich pomnikowej mo-
wy. Wszakiei to nieprzeszkodzi wyzdrowieniu, a nawet inny obrot myślom, uroczysty nastrój nadając 

nerwom czem innem zdraźnionym, moie się wzmoże i otucha do iycia z zamilowaniem ojczystej ziemi. 
Bo myśl i czucie wyzsze nie raz przelamie nawet wątlość wlasnych sil i zniewoli m.emoc zamienić się 

w zdrowie. 
Okolica Sczcżawnicy pod kaidem względem zasluguje aby ją poznać. . . 
Dzikie skaly i góry, noszą na sobie znamiona swego stworzenia i leżą przed nami gdyby księga 

otwarta której znaki czytelne temu, kto ciekawy dziejów &tworzenia. Zamczyska, grody, mogily; tać to znów 
zgloski księgi dziPjów ludzi, a podania ludu odwieczne i pisane pomniki zawsze w nich . poparcie znajdują. 
A dzieje ludzi którzy tędy kroczyli z bronią w dloni, zawziętością w sercu i tych którzy się w tych gó-
rach przed niemi kryli, z lzą rospaczy w oku a trwogą śmiertelną w sercu; dzieje owych królów nie-
szczęsnych i wodzów . walecznych' i owych blogoslawionych niewiast ukoronowanych' których stopa . tędy 
kroczyla i by po tych skalach padaly ; niewartająże opowieści i westchnienia tu na miejscu gdzie .się 

speliiialy te dzieje? 
' ' 

Skorupa ziemi zas.tygla. Mgly i pary opadly powoli, a utworzone z nich wody poczęly kipięć i wrzeć 
w gorącem . loiysku, i rozpierając sprężytośoią swoją szczyty pierwotnej powloki. zastyglej w chwili szalo-
nego ruchu przy zetknięciu , się iywiolów; rozdrabnialy je w gruzy, w okruchy, w piasek i nawet w ill. 

Kiedy ostyglo i ucichlo, zalegl ów piasek grubemi lawami; ·a na niem osiadl ill: a cale to dno 
przedpotopowych jeziór zamieszkaly niezliczone _ zwierzęta wodne ślimaczego rodu. A po _ wodach j~szcze 



cieplych plywaly potworne jaszczury skrzydlate i węże i smoki; a niektóre z nich mialy oczy na rogach 
ślimaczych, tak : ie się wysuwały i wsuwaly gdyby dalekowidze, aby zdała ujireć i wroga i zdobycz. 
Takiemi byly jeziora przedpotopowe, czyli raczej morza, których Lrzegi i wyspy porosly bujną roślinnością. 

I za wolą Boga wzmocnily ognie wewnętrze swe ogromne zary, i poczęlo syczeć i kipieć pod skorupą 

ziemi i woda znowu uleciala parą i zawisla chmurami. A dawne jej foiysko wyschlo od gorąca i stężaly 
lawy piasku, i stężaly lawy ilu . wraz z swemi mieszkańcami i rozżarzyfo się to wszystko na czerwono 
i wei.vnętrzne pary i gazy przemogly spujnią skorupy ziemnej tak, ie prysla w dziwaczni:l zygzaki. A kędy 
prąd pary i gazów najstraszliwiej wybuchał, tam podniósl oną pękniętą skorupę w sposób ie t0 co byfo u spo-
du, stalo się szczytem z którego buchaly lawy, ognie i pary; a co bylo dawniej na dnie, wywyiszylo się. 
Roślinność zaś wśr0d p[1r i wyziewów zetlala na węgiel. 

I znowu ucichło i ostyglo. I znów mgly opadly i utworzyly się znowu wody ale jui w ciaśniejszych 
brzegach. 
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Tatry jeszcze z pierwszego wybuchu ogniów wyrosle, staly jak wprzócly nagie i ostre. Lecz u ich 
podnóża i po bokach ich tam inny świat powstal. Wieńcem wyrosły góry · nowe między któren~i dzisiej-
sze Pioniny nieżnanemi dotąd zarumieniły się skalami. Bo stęl:ale piaski z lezącym na nich ilem przemie- \ 
nione w kamień wzniosły wysoko nad poziorn 4 a w największej lawie ilu nadaremnie schronienia szuka-
j ą_ąe ślimaki:. wypaliły . się wraz z nią, na . czerwoną lub przynajmniej różową, amonitową skalę; niby po-

. . 
W Frydmanie budzą się różne wspomnienia. Podgórze tatrzańskie jest to dawr.a Chrohacya v. Hor- · 

wacya a dŻiedzicem ealego tego Dunajeckiego Państwa jest p. Horvath de Palocza. Jeżeli · imie odpowiada 
krwi, to ona nie jest madziarską. 

Za czasów odszczepieństwa Lutra, najprzód w Kesmarku niedalekim niejaki Jędrzej Fiszer rozszerzal 
błędną naukę nowochrzczeńców czyli nurków. Byl wtedy prałatem spiskim Jan Horwat z Łomnicy, a ten 
nietylko ie się blę<lom tym nieoparl ale owszem sarn się ożeniwszy, diil pochop do odszczepienia się 

wszystkich 24 parafij spiskich. Aryanie i Nurkowie swobodnie się ztąd rozgnieździh i po Podgórzu pol~ 

skiem rozsiewając bezecne zasady, zepsuli szfachtę i wszczepili niezgodę która ~~Wedom drogę· utórowala. 
W r. 108 7 kościolek ten frydmański takie objęli różnowierce i dzierzyli lat 3o, aż dopiero za wstawie-
niem się Wladyslawa Hossutoty przełożonego kapituly spiskiej, onejże zwróconym zostal. 

Jan III. w śród ciąglych walk z Tekelim wracając górnemi Węgrami z pod oswobodzonego Wiednia: 
wstąpil do tego kościola (1683) i oddawszy Bogu dzięki obdarzył go hojnie. 

1708 pogorzal i dopiero 17o1 staraniem plebana swego: Michala Lorenca który tamże \V kaplicy 
swej spoczywa odbudowao. 

W . skarbie widzieć można monstrancyą piękną czystogotycką z r. 1643 z herbem Paloczajów, ko-
latorów kościola od których darowana. 

Prócz kościola godne uwagi zwaliska zamku starego z herbem Paloczajów nad bramą. 
. mnik dziejowy stworzenia ziemi. Powstało jezioro, a nad niem znowu jezioro, a wyżej staw, jeden i drugi; -

a najwyżej Morskie oko, między wysokiemi szczytami. I kiedy znowu z ·czasem poopadaly wichrami zdała 

pnypędzone chmury, przepelnialy się te stawy i jeziora, a ogrom wód bil o skaly poboczne; balwany 
lizaly stopy jej, i wcisnąwszy się w jej wnątrze marznąc rozsadza~y je> a gdzie trafily na szczelinę to ci-

· Za wsią ku N. Targu kapliczka fundacyi rodziny Jo:mnetów dzierzawców niedgyś dóbr tych . 
Cala wieś schludna a widok od niej . piękny na Dunajec, Maniowy, Czorsztyn i Pioniny. 

snę~y i podkopywały się; aż / w końcu przegryzly ogromne zapory" u szczytów z\vietrzale. ~ylaly się wtedy Pod Czorsztynem ludno! - · Wózki góralskie i znowu \vozy i bryczki i powo~y n~wet ! a u brzęgu 
wody ciasnego jeziora i coraz to glęhiej wgryzając się w skaly osuszyły Nowotarską dolinę a raczej je- co rai~ więcej czólen ~ - Wycieczka gości szczawnickich. 
zioro, utworzyly Pioniny, dzisiejsze koryto Dunajca i wplynęly w jeziorko Krościenka. Smętne,. bladawe · panie z horony i Litwy w szerokich od slońca chroniących słomianych kapeluszach, 

Tam już łatwiejsza spra'wa.. Samorody Tylmanowej ·:wnet runęły; Ohidza oddarla się od Kamienicy stoją na brzegu Dunajca i dziwią się: że woda jego taka turkusowa, że skala tuż obok taka czerwona 
i Jaz.owska, a szalone balwany wylały się w jezioro Sąc~~. Tu musiały · chwilę pozostać. Prób.owały w ró- i taka pionowa, ie zamczysko czorsztyńskie' tak wysok9 leży i tak niedostępnie ... - A niejedna po-
żoe strony przedrzeć się przez góry; najsilniej parły ha Posadowę·, - ale nadaremnie.' Az szalone wichry wab na rączka mimo woli i . myśli spoczęla na serduszku a niejedna . zamyślona glówka · popa dla w zadum-
i burze .od wschodu poparly wód pracę: przeszkoczyly bałwany skalistą tamę ·pod Kurowem i w polącze- kę; ho to serce to gdyby natrętne uprzykrzone gderadlo; wiecznie swoje i swoje! a nawet rozumna glów-
niu z Łososiną, mimo Rożnowa i Czchowa przedarły się na równinę otwartą ku morzu. ka musi go cierpliwie słuchać i rozpamiętywać ji:lgo . biadaczenie: - Hej! gdy byto tutaj nad tą modrą 

Takie są dzieje st_worzenia pogórza sądeckiego widoczne oku, które na świat boży z podziwem wodą pod tą szczytną skalą na wysokim zamku oczy byly ujźraly ten jasny świat boży, gdyby tu w u-
i uwagą poglądać .lubi. A jakież to piękny ten świat boży nil. Pogórzu naszem ! Mchami porosły._szczyty; . stroniu od świat::.. i ludzi moje biedne serduszko było poczuło pierwsze uniesienia . . . może ... 
niżej ziola. i krzewy, kosodrzewina, lasy szpilkowe, halę, fi listne drzewa; a . w równinkach owiesęid żytko - Nie dumać! moje Panie, nie dumać!. bo to niezdrowo! panowie lekarze nie radzą, w końcu tez : 
jare i kapusta i c~ zresztą .Bóg dat A wszystkie pagó~ki i. skaly wonieją od macierzanki, a wonne pe- Ja! nie pozwalam!- terni slowy przerywa dumanie szanowny gromadzki opiekun pacyentek szczawnickich 
wietrze takie świeże, takie czyste, a ta woda taka p,rzezroczy~ta, taka czystomodra, a te skały- takie r~- niosąc oburącz ogromny kamień. Patrzcie Panie lepiej, jak to zabulczy Dunajec a notabene czem póżniej 
miane· albo jeżeli tylko szare, to zą to takie malownicze. tak. śmialopionowe; - że patrzeć na to wszyst- bulknie t~m większa glębia ! patrzcie! .... i bęc kamień w wodę!.- Za jego przykladem rzucają kamienie pa-
ko w samotności, w rozmyślaniu, to aż się . s.amo kolano ugina:. a·by klęknąć i dziękować Stwórcy, za tak nowie i panie a naukowy mąż prawi dalej zaglądając (ile moina) w .tęskne pacyentek oczy: - Oto wi-
piękny świat podgórski. · · , dzicie panie kosodrzewinę! a to rhododendron, tylko jeszcze nierozkwitl ! .. J 

I jakież tu nie wierzyć ludziom, ·gór mieszkańcom, którzy z tej i z tamtej strony Tatrów, ot! wieków - Ale dobrodziej.u! bój się Boga! przerywa mu jakiś Sądeczanin nie zlej tuszy (może nawet Arbu- · 
prawią a prawią: ie tutaj w, tej pustelnej międ~y górami zaciszy pierwsi byli chrześcianie r pierwszy ich zowski); tać to nasz poczciwy czarnaryszek co to po kamieńcach rośnie jeszcze przed wikliną nawet, a 
~ościól we wsi Frydmano.wie ! - Wszakżeż wiadomo że i święty Swierad i śty Just wzdłuż Dunajca którego my biedni górale używamy nawet na karm.ę dla bydla, na postrach gąsienicom w kapuś'cie 
1 Popradu przychodzili z Węgier: jeden do pustelni Justa nad Tęgoborzą; drqgi do Tr~pia. a najzwyklej na podściolkę ... 

Dzisiejszy kościołek nie· będzie to ów pierwotny i aczkolwiek nawa i wieża byzantyńskie hudowni- · ~ Przyznam się - przerywa zniecierpliv;iony botanik - przyznam się ie niebardzo grzecznie wobec 
ctwo przypominają, toć i ono jest późniejszym od podań rozkr~ewienia VI; i ary w tych odludnych stronach. ,, pań mgwić o tak prozaicznych przedmiotach ... Więc to jest ;ododendron niezawodnie! -

· Na bizanckich pierwiastkach widać gotyckie okna i odrzwia, a kaplicę przybudowaną w stylu rzymskim ,; No! widzicie też państwo czy kara boska z tym syreniuszem!! tać to konicz dziki górski tak zwany 
b.oć to i w budownictwie Jościolów moda panuje. ' - • : j · chmiel0wy (Z niemiecka: Hopfenklee) ale nie rhododendron ! 

' . 
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.......,. M?j panie! wybacz, ale ja bylem suplentem profess_ury . Botaniki przy gymnazium ~alicyjskiem; brodę wytargala a omal nieubiwszy w glęboką wieżę wsadzila w zamku Garów braci, jego najzaciętszych 

więc muszę . . . nieprzyjaciół. Łzy i jękami zmiękczona matka obu strózów jego, przejednala mu u synów swoich: ii u-
- .. , zrobić z czamaryszku kosodrzewinę, a z koniczu alpejską -różę? ... przerwal _sądeczazin. Go- wolniony najprzód jej do nóg upadl potem obu Garom . przebaczenie i laskę zabezpieczywszy siostrę ich 

ście w &miech, bo~~mik w .. gniew: Więc aby pokryć jedno i drugie woleli spoglądać na skąmieni afo .najmłodszą Barbarę w maUeństwo pojąl. Poczem sprowadziwszy Czechów i Morawian, odzyskal królestwo 
amonity, które gdyby baranie Jowisza Amona rogi tkwią w czerwonej lub różowej skale i wątlemi slon- i obu Garom sfowa dotzymal. Zmarł 1414 cesarz . niemiecki a Zygmunt jako elektor brandeburski, . zapy- , 
cochi:onami chcieć odbijać amonity twarde. Silniejsi zaś i odważniejsi wył;iri}li. się na Czorsztyn. tany kogoby sądzil najgodniejszym korony, odrzekl: siebie samego! i wyliczyl zaslugi. Uznano i obrano 

Na czerwonych· skalach pionowy.eh, dziko i ostro gdyby gnaty na pbly przegniłego celska, z lona go . cesarzem. Jako cesarz wspi e rał potajemnie Krzyiaków i z tej przyczyny byly te częste zjazdy z szwa-
.ziemi, sterczących ~- stoi zamczysko. a raczej gruzy tylko niespotrzebowane do . stawiania bliskich stajen grem swym . Jagiellą, a nawet z Witoldem. Najprzód w Kezmarku 1410; potem 1412 w Lubomli, 1420 
i gorzelni. w N. Sączu a 1423 po wygranej grumwalckiej w Sromowcach w pobliżu Czorsztyna. 

Wydżgów to stare gniazdo ; Schaurstejn -~ t. j. groźną skalą w najdawniejszych dziejowych Żró- JagieUo z sepatorami z Czorsztyna a Zygmant z Starej wsi wyjechali. na pola SfOmowieckie. Przywitali 
dlach zw.ane. Jak nazwisko je.go niemieckie tak moie i rodzina, może to Witgeny? ! dźwięk bardzo sta- się, uloiyli sąd polubowy z obustronnych senatorów, i biskupów, między które mi Zbigniew Oleśnicki; są­

ro-niemiecki ! Wszakżeż wiadoma: ie nad Dunajcem niemieccy rycerze zamki stawiali, i rozmaicie szczęścia dzili i godzili się. C~ego dokonawszy jechali do Kesmarku a ztamtąd do Lewoczy na święcone wielkano-
próbowali a między innemi i pobieraniem okupu od kup~ów; jak ongi n::id I\enern. Witgen przypomina cne które Zygmu~t wyprawiat Wojny ciągle z Turkami, z wlasnemi ,Węgrami, późnięjsze z Iiussytami cze~ 
Wittikina i Sasów, a Spiż to saska osada Karola wielkiego. W ten sposób latwiej sobie prynajmniej wy- skiemi; zjazdy i sobory kościelne, wyczerpaly skarb cesarski nietylko ii spiską ziemię zastawil, ale i od 
tlómaczyć nienawiść .owego: Wydżgi z Czorsztyna i Łącka który 1246 krzyżakom z . Polszczą WOJUJącym krzyiaków porękawiczne wziąść się niewahal - za orędownictwo, opiekę i obronę przed Polakami!!! 
zboże i zloto Dunajcem splawial a wko6cu sam ich zakon przyjąl. Zawisza Czarny ciągle pośredniczyl między oboma królestwami. Ogromne ćhmury gromadzily . się 

Lecz jeszcze 1241 zaslynąl<Ezorsziyn . niepocześnie -vy dziejach. Bolesfaw wstydliwy pzed l\fongolów wówczas nad Pioninami i Spiżem. ,- flussa spalono wyrokiem soboru Kostnickiego a jego zwolennicy 
pierwszym najazdem zbie~l ku \\·ęgrom, Widząc zaś Mongolów zpod Lignicy przez Szlsk do Węgier rozniecili pochodnie okropnej wojny z Cesarzem Zygmuntem', reprezentantem kat~lickiej wladzy. Zygmunt 
dążących, wrócil się do bezpię czniejszej, bo ód . wroga opuszczonej Polski, mianowicie do zamku Czorsztyna. pobity ledwo uszedl przed Tć!borytów za palem, przyczem Zawisza posłujący w niewolę popadl: a Korybut 
Tam więc w pofodniowej wieży, (od Niedziczy, podziś dzi eń od gór~ii . Zieleńcem zwanej ) która gdyby \.vezwan wkroczyl do Czech po koronę. To i krzyiackie zabiegi spowodowały zjazd ów ·\\< Sromowcach. 
z· pion1;)\vej skaly wyrosla ster<fay ku niebu, ukrywał się przelękniony Pudyk potąd, aż poslyszal: że szl3- W nast~pnym roku (t !~24) koronacya i1:rólow~j Ąnny sprowadziła ino wu cesarza wraz z ioną dó Sromo-
·c.hta· ini~niąc g~ zginionym, do wyboru Bolesla\va lysego przystępuje. 1257 wydal z Czorsztyna tenże Pu- wiec, zkąd przez Nowytarg i Myślenice do Krakowa zdązali, kędy ugoszc!':eni wspaniale od króla i ·Zawiszy 
dyk dokument zonie swej Kunegundzie: ja~o' ·jej zapisuje sądecką ziemię; wynagradzając utratę posagu do Sącza na powrót odprowadzeni. Wśród hucznych hie~iad obiecał Jagiel.fo pomoc przeciw Czechom któ-
na. obronę kraju obróconego. . . . . rym dowodził straszny jednooki Zyszka. Poslal istotnie 5,000 wojska, ale się wrócili od Olomuóca widząc 

Wydżgowie byli ~a kią dziedzicami Gródka rożnowskiego, a Zawisza Czarny mjal za sobą Roinownę~ wielką miast ku sobie ·nieżyczliwość. . 
tarnowską i pisal się dziedzicem na Czorsztynie. Byl on pierwszym starostą spiskim,) 1:iedy Zygmunt cesarz Więc tei Hussyci z ociemniałym Zyszką, przez Austryą, wpadli do Węgier. Zygmunt widząc potrzebę 

najprzód~ w Rubieszowie przez posly. a później osobiście zjechawszy się w Lub~~1i on Spii za 37,000 chcial się znowu rozmówić z Jagiełłą i obopólnie naradzić w Sromowcach; lecz madziarska szlachta obwi-:, 
kop groszy zastawil. Pieniądze . te złożone w Niedziczy mialy bydź wedle umowy oddane w Czorsztynie; niając Polaków o nasianie Hussytów, niechciafa mu towarzyszyć. Sam więc zjechal Zygmunt do Sącza · · 
ie to· zaś jeszcze· nienastąpilo a zamek runąl; gotówby obecny dziedzic Czorstyna mieć jeszcze kiedy i radzil się względem Hussyty i Turki. Nieusluchawszy rady Jagielly, ruszyl potem wprzód na Turka i um-
klopot z przyjęcia królewskich podskarbich. knął bez walki, poświęciwszy tylko męinego Zawiszę (1428).' Potem jechal do Rzymu na koronacyą i na-

Zastaw Spiia wiele przyczyn spowodowalo. Ostatnie potomstwo świętego Stefana: Marya i Jadwiga rady ,z papieżem. Hussyci klęską i nieobecnością jego .ośmieleni, zdobyli Krzem nicę i Szemnicę, a chociaż 
zasiadły tron Węgier i Polski. Marya ,z matką swą Elżbietą nie zjednała sobie tej mifości narodu co odeszli, . przecież 1433 wróciwszy pod dowództwem Pardusa z Górki opadli znowu te górnicze miasta 
nasza uwielbiona Jadwiga. Karol neapolitański korzystając, wmieszal się między naród i ol ie królowe wę- i przeszli ai na Spiż. Podczns tego walila się druga hurma Tabol'itów ·pod dowództwem Biedrzyca nie-
gierskie. Rozjątrzyły się stronnictwn; Karol pa dl w przytomności królowej Elżbiety cięty w glowę aż po gdyś kapłana. . Od Sląska z Gliwic, na Lanckoronę, · Myślenice, zdąiali takie ku , Spiżowi. Zasieki polskie 
same oczy. Jan Horwat ban kroacki z Sulisławem z Roinowa i Gródka Rofoem dopędzwszy łJ.Ciekającą nie zatrzymaly ~mi pÓchodu ani zwolennictwa ) eh naukom. Polacy przyjąwszy naukę Hussa i nadrąbawszy 
królowę, mszcząc się śmierci Karola znbil jego zabójcę Forgacza a królową Elżbietę matkę Maryi i naszej obraz częstochowski, ciągli wraz mimo Czorsztyna na Spii i dając się cięiko we znaki okolicy, napadli 
Jadwigi utopil w rzece Bozucic. Maryę wybawifo spieszne poślubienie Zygmunta elektora brandeburskieg0. i obrali Czerwony klasztor. Ztamtąd w liczbie 20,000 zdobyli, spalili, obrali Kesmark i odeszli jak przyszli. 
Zygmunt ten zostawszy królem mśc.il się śmierci swej teści: Horwata bana okropną śmiercią ukaral a za Naprzeciwko · Czorsztyna zamkowi Niedzicy od poludnia przylegfa kępa,· podziś dzień „Taborem" się 
nim 32 szlnchty. Potem wyruszył przeciwko Woloszy odpadłe~ i pobil ją; ale Wołosza pozornie się pod- zowie. Po ich odejściu pozostaly pojedyncze bandy które osiadlszy w górach łupily. Na jed.nę z nich ' pod 
dawszy zawolBla do pomocy Turków którymi r~dzil krwi chciwy Bajazet. Umarla wtedy '1392 królowa dowództw.em jakiegoś Fryca n.usina, kolo Czorstyna nowy zamek zakladającą, wyslal Jagiello dworzan swych 
Marya a Zygmunt puścil się na luźne .życie. Tur'cy wpadli i podbijali Bośnią. Więc papei rozpisal prze- krótko przed' swym zgonem 
ciwko nim krzyżową wojnę, na którą cala Eu~opa mianowicie Francya i Czechy ochotnie spieszyli. Ocho- R. 1440 Wladyslaw warneńczyk gdyby gwiazda jasna zablysnąl na krótko nad Czorsztynem 'Żegnając 

tnie! ale nie ludzko; bo po dziś dzień tkwi u ludu górskiego pamięć Kuruców. Pobito chrześcian pod ba~i matkę i brata. Wdowa . po królu Albrechcie, córka Zygmunta cesarza, chciał~ przeciw \umowie po-
Nikopolis ! Zygmunt do~adlszy czolna schronił się .na cza~ne morze i woko~o Gr~cyi do Dalmacyi zawiezi?n. \ przedniej, n.iemowlę swoje widzieć król: m :węgierskim i uciek~a się do ~ajzacięts;;ych dawn~ch wrogów swoich. 
Zfożyl sejm w Hatwarne 1401, ale szlachta zgmewana doznaną klęską, Jego Jako sprnwcę opadla, zb1la, . Zawezw:my Iskra Brandys, Częch przybyl znowu z tlum~m1 hussyck1ch Taborytów a bój zawrzał na nowo. 
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Jakim . byl ten bój ? latwo odgadnąć z okropności które po dziś dzień tkwią w pamięci ludu i z mogil 
które pod nazwą „hussyckich grobów" aie po za Bardjów w Marhańi (kolebce Stefana Batorego) szeregiem 
leiąc nadteplańskie wzgórza wieńczą i z zgrozy z jaką imie Iskry Brandysa wymawia podanie 'ludowe. 

Wtedyto najwięcej nauka Hussa zaszczepiala się na Węgrzech a ztąd w Polszcze. 
Po r. 1444 kiedy Wladyslaw pod Warną zgasl jak owa gwiazda w morze spadająca; wybuchły na 

nowo chwilowo ucichle walki, ai ich ukoilo „Trewge" między Węgry i Polską zawarte przez Iskrę Bran-
dysa z jednej, a Zbigniewa kardynala z drugiej strony. 14-03 odezwala się jeszcze raz ta w'rzawa wojen-
na kiedy Aksamit na poludniowej stronie szczawnickich gór w Haligowcach w jaskini wysokiej osiadlszy, 
z ostatkami Hussytów węgiersko królewskie wojska pobil i caly Spii niepokoił. _ 

1464 oglosil papiei Pius II krzyżową wojnę na Turków. Pod dowództwem Feliksa zebralo się 

i w Polsce do 12,000 ochotników którzy nazwę „braci krzyiowej" przybrawszy najprzód w Krakowie 
iydów, dalej zaś po drodze wszędzie lupiąc do Węgier zdąiali nowotarską doliną, mimo Czorsztyna, wprost 
na Kezmark. Zaiądali pienięinych zasilków których Zapolya Stefan, hrabia spiski odmówil. Więc go po-
razili raz i drugi. Rozjątrzony Za polja w pa dl na Spii i wziąl 7 ,OOO zlp. okupu. Gdyby nie Jan z Dębna 
byloby przyszlo do wojny z Polską. 

W dziesięć lat póiniej przyszlo jednak do tego, kiedy Matyasz król węgierski przeciwko hustyckiemu 
teściowi swemu Jerzemu Podiebrackiemu z rozkazu papieia wojnę rozpocząl. Zebrali się znowu bracia 
krzyiowi ale zamiast Czechy wojować, lupili Rakusy ai ich porafono lub wapnem w soli i mące wytruto. 
Ostatek wrócil, i żądając wynagrodzenia pustoszyli pogranicze węgierskie i podburzali przeciw Matyaszowi. 
Węgry tei pólnocne powstaly, a Kaźmierz Jagiellonczyk syna swego Kaźmierza naszego śwjętego ! na tron 
powolanego odprowadzil do Sącza i ztąd wyprawil; - wcale nie na dlugo! - Od Nitry musial się wró-
cić a Matyasz mszcząc się wpadl na Spii a oraz od Bardjowa wojska poslawszy zdobyl Zmigród, zkąd 
ai Pilznu, Krosno i Golesz najeidiali lupiąc i paląc. Muszynę takie zdobyli. Odznaczyl się w tej wojnie 
Stefan Zapolski hrabia spiski i syn jego Jan pogromca „Braci Kuruc6w" na podgórzu węgierskim, później 
wojewoda siedmiogrodzki a po śmierci króla Ludwika król węgi~rski 1528. Wprzódy bo '1512 siostra 
jego Barbara poszla byla za naszego Zygmunta starego. Musiał jednak przed Ferdynandem rakuskiem ustą­
pić do Polski a niemogąc uzyskać pomocy szwagra swego przyjąl wspanialą gościnność Jana Tarnowskiego· 
Tam się zapozna{ z Hieronimem Łaskim · wojewodą sieradzkim, . który się podjąl u Turka dlań pomocy 
wyjednać. Wróciwszy z tego poselstwa wziąl Łaski od Zapolij w nagrodę diploma na hrabstwo spiskie . 
Kesmark, Richno, Gollnice i Niedzicę czyli Dunajec, - d3towane w Tarnowie r. 1528. Niebawem wpadli 
Turcy, a Łaski wkroczyl z Zapolią Janem. W wojnie tej między królem Janem a Ferdynandem nowo na-
byte dziedzictwa Łaskiego: Kezmark i . Niedzica glówną odgrywały rolę. 

Niedzica stóleczny zamek państwa Dunajec, zdaje się być stawiany w jednym czasie z lubowelskiem 
i muszynskim. Pierwszy jego ,,hrabia" 1320 w dziejach wzmiankówany jest: Magister Ricolf z rodu Be-
rzewieckich, (którzy i muszyński zamek wystawili). 

1330 Vilhelmus Drugełh hrabia spiski; 
1425 Piotr Szwarc· (Czarny???) de Łomnica! 
.1439 Jan Szwarc de Berzewica; 
14 7 O wreszcie Emeryk Zapolya hrabia spiski a namiestnik Węgier objąl i umocnił Niedzicę. 
1528 dzieriyl ten zamek Stefan Poturnicki podstarości spiski, Polak. Hieronim Łaski prócz szlachty 

zbieral takie i zaciężnych pieszych zpomiędzy Wolochów licznie w górach zamieszkalyQh. Dowództwo nad 
niemi powierzył Kostce Piotrowi z Siedlec. Wolosza przemyślna Pioninami ścieżką po nad . Dunajec w nocy · 
przekradla się do Węgier, omyliwszy straie od Czorsztyna pilnujące. Udając węgierskich Ferdynanda ludzi 
podstąpili pod zamek od Starej wsi i nim się spostrzeżono, Niedzicę .:>panowali. Podanie niesie ie wódz, 
ich w nocy w Dunajcu coś bardzo jasnego obaczyl, niby oko, które mu di·ogę \'Vskazywafo. · Przeszedłszy 

Pioniny siągnąl i wydobyl drogi kamień w postaci oka. Uznawszy cud, dziękując Opatrzności która go 
wiodla szczęśliwie i zamek zdobyć pomogla, oddal to oko do kościola w Frydmanie. Ma być to samo 
które tkwi nad wielkim ołtarzem. 'Górale opowiadając wskazują i mówią: Ono świeci we dnie i w nocy 
bo to Bóg przez.eń patrzy. Hieronim Łaski z Niedzicy dzialal na Kezmark który rzeczony Kostka oblegl. 
I gdyby nie Gaspar Seredy z Makowice, który czemprędzej zaciąglych od Lewoczy, Preszowa i okolicy 
niem ców i 1 OO huzarów, na odsiecz przywiódl; bylby Kostka Kesmarku dostal. Tak zaś · musial się cofnąć 

·do Niedzicy dobrze tymczasem przez Zapolyę obwarowanej. Nadarmo oblegal i dobywal ją Seredy. Nie-
mogąc przemocą, chcial zdradą za pomocą bylego Niedzicy hrabi: wspomnionego Stefana Poturnickiego: 
Ale Kostka wykryl zdradę raz i drugi~ ; więc niepytając wiele kazal go zciąć i na pal wbić. Co widząc 

Seredy odstąpil. Kezmarczanie poddali się Ferdynandowi i przysięgli na ręce księdza Jana Horwatha z Ło­
mnicy pralata spiskiego a nowo mianowanego starostę; (tego samego, który się później oienil) . . Wojna 
ciągła się w dlui, a Zapolya i Łaski niemieli pieniędzy. Więc Łaski zastawil Niedzicę Mikolajowi Mi.nko-
wiczowi za 6,000 zlp. Piotr Kostka dowódca 400 wolochów górali pustoszyl Spiz a Gaspar Seredy stron-
nik Ferdynanda przewyiszal go jeszcze grabieią i ciemięstwem, wypadając z Lewoczy. Z kolei chcial to 
i Kezmarkowi uczynić ale mieszczanie ostroini obronili się, i malo dział napastnikom nie zabrali. Wi:ęc 

huzary Seredego odgrozili się: ie z Kezmarku ogród zrobią~ kapustą zasadzą. Kezmarczanie widząc: iż nie 
zart, zaciągali w Polsce 400 kozaków, a później wezwani groźhemi Kostki listami poddali się w końcu 
Janowi i Łaskiemu Okropny jednak Lój wrzal między stronnikami obu królów i między stolicami stron-
nictw: Lew9czą a Kezmarkiem; dzikie napady, pustoszenie, rozboje. Ai za pośrednictwem króla Zygmunta 
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stanęla jaka taka zgoda. Jan Zapolya trudem, krwią i zlotem Łaskiego na tronie węgierskim osiadly nieod-
wdzięczyl się mu. Województwo siedmiogrodzkie ob~ecane nagrodą dal innemu, a Łaskiego jeszcze uwię­
ził. Tarnowski i inni dobrodzieje Zapoljego przybywszy z listami Zygmunta [ ledwo go wyprosili. Więc 
tei Łaski stracił serce do niewdzięcznika i przystal do Ferdynanda. Minkowicz zaś ciągle wspieral Jana. 
Wywiązala się między oboma walka. Najprzód N:iedzice odebrała znowu podstępna Wolosza, a Łaski zdal 
w niej dowództwo Boboli. . 

R. 1533 po wielkanocy oblegal zasię Niedzicę Minkowicz przypuszczając szturmy. Odparty wezwal 
w pomoc: Koszyce, Preszów, Sabinów, Bardiów i Lewoczę. Zebrali się ale idąc w pomoc rozgromieni od 
Łaskiego. Niedobitki uszły i zawarły się w Czerwonym ld~sztorze. Minkowicz z tylu od Lewoczy jadący 
niewiedząc o niczem wpadł Wolochom w ręce i zawiedzion do Boboli na Niedzicy, więzienie zasiadl. 
Zastęp )';aŚ jego uchodzący z Czerwonego klasztoru, pod Podoleńcem dopędzony, 'od Łaskiego rozgromiony, 
na laskę się poddal, i az do uwolnienia kosztem swych miast żywiony. Na pobojowisku zaś pod Niedzicą 

kędy jeszcze okopy widać, postawiono dwie kapliczki obok dwu wielkich mogił z obu stron potoczka. 
W jednej jest matka boska pod krzyżem mdlejąca. Górale podają: ze dwu wodzów katolickich po stra-
sznej bitwie umarłych pogrzebali i na pamiątkę kapl_iczki wystawili. Po-czem Łaski wypuściwszy Minkowi-
cza i jego starszyznę; rozp~rządzil majątkiem · zapisując zonie: Dunajec, Szczawnik, Kezmark i Dobrucz; 

i i wraz z nią i córką do Krakowa wrócil. Niezabawil tam ale priebrawszy się po niemiecku pojechal do · 
Wiednia i poddnl się Ferdynanodwi, od którego do Carogrodu wyslany, uwięziony i mlekiem zatrutem 
skaiony za powrotem 1542 w Krakowie umarl i pochowan. 

Żona jego Anna z Kuroz\\·ęk spuścifa Niedzicę synowi Albertowi, mieszkała na Węgrzech przy córce 
Barbarze, ionie Gabryela Chronoszaniego. U marla i pochowana w Kezmarku. Syn jej Albert później woje-
woda plocki sprzed:il Niedzicę wspominanemu kilkakrotnie księdzu Janowi Horwatowi officyalowi spiskiemu 
za 4,000 złp. Kezmark zaś po dziś dzień peleri podań o uczciwości, dobroci i przywiązaniu rodziny Ła­
skich, przeszedl w ręce · TokO!ich. Jerzy lforwat z Palaczy, · syn podobno owego żonatego pralata spiskiego 
upiększyl i rozszerzyl Niedzicę. Nad bramą zamku umieszczon .pięknie rzeźbiony herb jego i napis z r, 
160'1 świadczący o tem. Zamek Czosztyn byf w ówczas w dobrym stanie ale lichem uzbrojeniu. 



Napierski Aleksander w pól wieku później, korzyst~jąc widać z podań między ruską Woloszą: o Kost-
ce Piotrze z Siedlec, walecznym jej z czasów Zapolij wodzu; przybrał jego imie i zgromadził lupieiną 

rzeszę 1651. Oblęiony i wzięty w Czorsztynie zginąl od katowskiej ręki w Krakowie. 
Jan Kaźmierz uchodząc przed Szwedami z Lubomirskiem Jerzym bawił kilka dni w Czorsztynie, _ ró-

wnie jak królowa zona jego z powrotem. 
Leszczyńskiego partyza_nci i konfederaci barscy mknęli takie obok tych skal, aby dopelnić dziejowe-

go tej okolicy świadectwa. 

R. 1811 za wyrokiem cesarza Franciszka nakazaną sprzedaią dóbr koronnych przeszedł Czorsztyn 
w ręce dzisiejszych dziedziców. Byl wtedy ten zamek jeszcze caly, pod gątem, a sale i pokoje malowane, 
a od poludnia mial ganek. Pioruny spalily dach, a reszty dokonalo . . . . Panie odpuść Wandalom ! ! ! --
Niedzica szczęśliwsza stoi po dziś dzień, i nigdy goście kąpielni z -Szczawnicy wycieczkę czyniący nieza~ 

niedbują odwidzić tę młodszą siostrzycę Czorsztyna. 
Wsiadłszy na czolna przewozi się cale towarzystwo gości przez Dunajec i wedle sil -i ćwiczenia 

spieszniej lub wolniej zdąiywszy na dunajecki zamek; spoglądnie na herb i nadbramny napis' i biegnie 
oglądać komnaty. Rzadko kto rzuci okiem na prześliczny widoczek maleńki jaki przedstawia w dziedzińcu 
malowniczy samoród moie z rozkazu Łaskiego murem i wieią uwieńczony, dla bezpieczeństwa, a porosly 

5 

zielem. Schodki wąskie i ganek i ta wieiyca i te strzelnice, jakiei to wszystko malow~icze objęte wraz 
okiem z po pod luku bramy! - W pokojach chyba sklepienia i okna ciekawe; bo meble i obrazy nie-
osobliwe: wyjąwszy biórka starowłoskiego z widoczkami od ręki tuszem i dwu obrazów w bilarowej sali. 
Kapliczka maleńka a pozytyw staroświecki piskliwy. Sala niesklepiona ale · w powalę. Ostatnich dziedziców 
malowane postacie nie obudzą takie zajęcia, chyba lubiącym zabawy: bo za ich iycia odbywały się tu 
huczne biesiady. Po roku 1828 sądzono tu wedle staroświeckiego zwyczaju zbrodniarzy; wielkim sądem 

na który się szlachta cztery razy do roku zjezdiala. Więzienia byly w kazamatach zamku i wieży. W Nie-
dzicy urodziła się podczas konfed. barskiej matka Romana Zaluskiego której matka z Suchej oblęionej od 
Rosyan ujechawszy, ~chronienia tutaj szukała . 

Z okna przyległego sali pokoiku przecudny widok na Czorsztyn graniczny polski zamek. Te skały 
czerwone pionowe, te mury na nich, te wzgórza i to niebo na tle - wszystko to stanowi widok jakich malo 
na polskiej ziemi, albo tei i wcale nieporównany. 

Przed bramą zamkową, opodal, zieleni się jeszcze „drzewo Paloczajów'· zasadzone wedle podania ręką 

-owego księdza Jana Horwata Paloczaja; a z którem razem zaginie i Paloczajów rodzina. Przepowied~ia _ 
zbliia się ku spelnieniu, bo drzewo stare ; a ostatnia z Paloczajów poszedłszy za Salamona, wniosła mu 
w posagu calą Paloczę. 
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it) 
PIONINY. 

Od· Sromowiec i Lechnicy płyną czajki _:_ jak ongi zaporozkie na Dnieprze, wydlubane z grubego pnia 
z. dzióbem . od przodu a samorodną ławeczką w środku i ale o wiele mniejsze: bo w tamtych do kilka-
dziesiąt mieścilo się molojców, tu osób kilka. Po pod luki tryumfalne utworzone z pstrych chustek z sobą 
powiązanych które na dlugich ierdziach potrzymują dziewczęta czasami po pas w Dunajec brnące, plyną 

z góry jedna za drugą ·a ich osada niegrofoa ! nie samopały, tylko szkielka do ócz przykłada i zerka 
ciekawie na dunajeckie syreny. Plastyczna spokojność i mokre draperye odzienia, helleńskich posągów szczy-
tne znamiona: jakie.i ich niepodziwiać przy zdarzonej sposobności?? Wyraz dziękczynienia na twarzy go-
ralki, te.i nie bez wdzięku i po\'.;abu; a tanim kosztem: bo za kilka groszy podanych las kawie, a wdzię­
cznie odebranych. 

Pod czerwonym klasztorem wysiadają goście. Czasami nie ma kto · i ręki podać i przez mieliznę 

przeprowadzić, bo panicze często tylko o sobie i swem cygarku pamiętają; więc mlody góral sąinisty 

i zwinny, pełni sluibę marszalka nadbrzeinego, a każdej pani ciekawie się przyglądnie: bo to ciekawa 
dziatwa ci nasi górale. Blogo towarzystwu, jeieli na czele jego plynąl jaki samorodny opiekun caJego 
świata, jaki wojski kąpielny; co to i rękę poda i ostroiność ·w stąpaniu po kamieniach międzyblotnych 
zaleci i mantylkę z r~mion opadlą pochwyci i piękną córeczkę kilkoletnią przeniesie ucalowawszy rumianą 
buzię! .- Moje panie: szanujcie wojskich kąpielnych ! ' 

lt .pod lipami oni i:ię wam zdadzą. Bo cói? - po pod luki z pstrych chustek i wstąiek wk.dl 
czylyście w piękny gaj lipowy: Tu czerwony klasztor i dolina leclmicka z wieńcem gór; tam Duna1'P 
spiesz jak gdyby chwili czasu nie mial do stracenia; przeciwny jego brzeg to góra ,,zamczyska" mons 
coronae, gdyby korona sterczą· jej wierzchy. A jakiej.ie to barwy te wierchy i skały? jakich lilij i purpury 
blade omglenie przezroczo owialo te chropowate boki? Zaś tam dalej ta róiowa skala a znów dalej zie~ 
lonawo-sine szczyty, a tu niebo, a tam bor ciemny, a tu wielowieczne lipy po nad glową, gladka murawa 
pod nóikaQli, a kapella szc.za1vnicka tnie od ucha : polkę wirującą, lub dreszczową ..• 

Blogoslawiona K!nga szukając / chronienia przed śmiercią krwawą odnawiała tu swe dziewicze śluby. 

Tam! na przec.iwny;~ brz~gu. w Sr6mowcach niznych, widać jej , stopkę wy~niecioną . w twar.dy~ dziś pia-1 
skowcu. Wygmotla Ją umekaJąc przed zlym duchem, przed czartem, który Ją zdobywal w P10mnaah w za-

I meczku. Zpod ogromnej bryly na której stopka najwyrazmeJ wyc1smoną, bełkoce szczawa, słabiuchna co 
I do kwasu, ale silna co do wiary u ludu. Pustelnicy lechniccy w milczeniu tędy chadzając rozpamiętywali 

znikomą marność . Judzką! ... Ale Wiklefa zwątpienie, Hussytów oręiem objaśniane; wittemberskie nowo-
ści, fllozofia Woltera i Blumauera, a ostatecznie: prawa ' ludzkości i oświaty zglębione za granicą: rozwiały 

dawno te stare nudy. Eleganckie nudy modne - to dzisiejsza choroba wieku, a . paroksyzmy jej róinie 
~ię objawiają. W Lech nicy pod lipami, Kingi może jeszcze ręką sadzonemi; tam przecie niewypada nudzić 

się wobec granej polki drgającej . . . Więc - więc - panie mialyby ochotę potańczyć po historycznej 
ziemi; a panowie"? albo raczej panicze? kędyś pouchodzili mrugnąwszy jeden na drugiego. Kędy to? do 
klasztornej kuchni, w której Szczawnica gościnność sobie uprosiła; tam spieszą, aby przed innymi zaspokoić 

iolądka chęci zaostrzone przejazdką lądem i wodą. Tam więc cichaczem schlebia się kucharzowi i zagląda 
do rądla . . . nie przemocą ale i nie za zezwoleniem przyzwoitości . . . A tymczasem stary wojski kąpielny 

jak przed laty do boju, tak tu do tańca idzie ńa ochotnika, a nieświadomi rzeczy dziwią się takiej mlo-
dzieży. Hebeas corpus tutwn .• . • to ma być moie angelszczyzną?? Tak więc po 1ttaremu ojcowie wlasne · 
córki, a stryjowie, wujowie, kuzJWeczki przetańcować muszą : boć przecie ruch dla slabych konieczny a 
przynajmniej poiyteczny. · 

Rozmaite ztąd uslyszysz · tJwagi, z umyslu, serca, lub iolądka zdrojem slów bijące a znamionujące 
obyczaje niestety nienajpochlebniej. Największemi malkontentami z powodów iolądkowych po owych uzur-

„patorach krajczostwa i podczsszowstwa bywają teorytycy z powolania - przepraszam ie wyjawię - men-
• tory koronnej mlodzieiy; którym co do niecierpliwości nawet i czerwonej Rusi stóleczni Chowanny zwo-
lennicy, ustąpić muszą. Sandeczanie zasie iolądek blisko serca mają. 

Mentor: - Co to? zasiedli stoly, a my gdzie? 
Sandec~anin niemłody: - Do tysiąca piorunów! panie·, coś się tu na licho zanosi? l ja glodny 

gdybym się hyl spodzial, że się tu w zdobycż i etykietę będą bawić: byłbym ja o sobie w domu parni~ 

tal, a mam taką dóskonalą wędzon~ kielbasę . . . Ale patrz te.i pan: Przecie ona ladna ta koroniaszka 
dalipan jeść mi się odchciwa . . . . . a to mi dziopa szumna ; ie to hej! - Ale widzisz I nios~ 

kotlety! ... • 



Mentor -;- Co mi tam! tam jedzą a ja mam płacić? patrz tian, patrz pan! me nam nie zostanie .. 
a to nielad ! a to nierząd! a ci pa~owie tylko o swych damach pamiętają! pólmiski obnoszą sami! . a. to 
fagasostwo! to niegodna, to ubliia porządnym obywatelom ! .... 

Sandecz. - Koroniaszu biedny! zachwyciłem dwa kotlety i kurcze, jako dobry katolik dzielę się z tobą 
boś glodny i twojemu elewowi glodno . z ócz patrzy. Proszę panicza na kurczątko; my oba z panem nau~ .. 
czycielem obdzielemy się resztą . . . . 

- Ach nielad ogromny ... 
- Zakąś pan bułką ... to wszystkiemu ci panowie mlodzi wrnm . . . co 1m się to do kucharza 

mieszać . . . co kuchcie do patyny, a patynowym do kuchni? 
- Podjedli sobie, teraz fagasują . . . patrz p'an ! 

- Gj gdzie tam fagasują?! takiemu dziopięciu, jak ono czarnobrewe, albo i tamto drugie przy mej, 
toby nieżal i krwie z palca: bo tez to beżkurcya kieby jemiołuszka ! - dalipan już się na tych piecze-
niarzy nie gniewam: że kuchnią objedli .... i z nas zakpili . .. 

· - A bo to nielad, to nie powinno być! 

-. Tać nie! ale cóż robić? bić się? ze nam tak:r psotę robią. Ej! .. pieczeniarze! wy macie lepszy 
rozum · od nas: bo pamiętacie o sobie. Jednakowo nie mienialbym się gdybyśmy Sąde~zanie szli za wa-
szem „brat, sam sobie rad!'' toby my się dawno byli nawzajem pozjadali; bo to u nas bieda! ale tez 
to cierniowo-koronna bieda! - Niezadługo trzeba będzie studzienną wodę pić, a to panie niefart w Są­
czu studzienna woda: gardziele z niej rosną! . .. · Zapali sobie pan cygarko? 

- Dziękuję! nie ma po cżem ! · Ach! nie ~ystawialem sobie takiego nieładu ! tuby policyi trzeba!! 
- Alei kolego niedoli, nie psuj . sobie krwi. Ot! niewiasty juz · wstają, pójdziemy do klasztoru. 
Panicze zawolali: do kadryla! do kadryla! - stanęly . pary . . . a stateczniejsi tymczasem poszli oglą­

dać odarte kościoła ściany, na których pozostałe tylko pierwszych zakonu i klasztoru zalożycieli wspaniale 
postacie wśród świątyni samotnie się modlą, jak ongi wśród pustyni lechnickiej. Jednak urok minionych 
dziejów pozostał i urok polozenia pozostal : więc też niejedno zbolale lub doświadczeniem upokorzone 
serce przepelni się uczuciem, skrzydla modlitwy uniosą go ku niebu; pódczas kiedy kolana na zimnych 
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-~~ ukląkly glazach. A kiedy się wyjdzie z świątyni i dziedzińców niegdyś ,pustelnych, gdy oko spocz1~ie na 
blado-purpurowej Pionin oslonie, to dziwny spokój nieznany, rozrzewnienie jakieś uroczyste, owlada umysł. .. I 

, lecz nie każdego; bo nie kaida zrenica zdolna widzieć a nie kaidl se ce ·· czuć zdolne! - Zreszta 
. / i chwila zbyt krótka! - . . , · • l>. ' . " 

. ...-- Skobla, góral dowódca góraliwioślarzów, wypalil z mozdzierzi/ ,n~ ·w~z.ern' czolnie : czas wsiadać; 
slońce się obniża! c . · · ' . · · · · 

Więc znowu jak kto moze dosiada czólna parzystego; ho w;zy~t ·•dl.a ~ezpieczeństwa powią-
zane z sobą a środek zatkany czamaryszkiem, aby wod~ :i:iie chi upala: sr . · ą ! ' ~ie, jeden nucąc w du-
szy pieśń kozacką : Nalewajki lotne czajki plyną Dnieprem juz .. ' , . ~. ' ~:1 s/,e, bo dopiero przemoczy-· 
wszy obuwie, przekona się: że i jego czajka: nalewaj ka! bo si·ę woa [ I~~ ~eje,! - Wkrótce jednak 
wszystkie te drobne zgryzoty ustąpią wrażeniom \\· ielkości ! ! · 

Gdyby wieszcz helleński opisujący wchód do podziemia i piekla byl widział' choć zdala góry zam-
czyska, a za niemi obie potężne siostrzyce Grabczychy; gdyby się hyl . puścil 11d~ zakrętów Dunajca, gdzie 
jeszcze o kilkadziesiąt kroków trudno odgadnąć : kędy on się podziewa? jak on obchodzi tak olbrzymią 
zaporę pionowo na tysiąc przeszło stóp sterczącą? - gdyby to wszystko byl obaczyl, zamiast u ujścia 
Bohu1 bylby wchodu do ·swych piekiel szukał w Pioninach. 

. Ależ bo to i pieklo musialo być . ~ onczas gdy · rozogniona . pokrywa ziemi pękając piaszczyste i na• 
mulone lawy , przepalone t::i k potęznie podnosila, i wylanemi z swych wnętrzności. lawami spa.i,ala aby staly 
w tej postawie niepierwotnej i świadczyly ludzkiemu plemieniu zarozumiałemu: ii jest Bóg, który ich 

stworzył i te słabiuchną ·skorupę ziemi wraz i niemi, je.dnej chwili z niszcY1yć może, jak zniszczyl owe nie-
me przedpotopowe ślimactwo, ~~-;; amonity na marmu~ wypalone, i owe krzewy, znane nam tylko z odbicia 
liści swych na miękkim jeszcze piaskowcu. Ogromna lawa róiowego amonitu na pokładzie piaskowca 
zaraz u wstępu w Pionin przerwę jeduą _stroną podniesiona i ukośnie pologa, świadczy o tych strasznych 
odmianach wymowniej nad sfown~. i . piśmienne dowody. \V innych częściach Pionin widać szkliste odmia-
ny . wśród skal rdzennych, z ro~maitemi iylkami i pręgami bialemi z drobnym kamyctwem utkwionem 
gdyby ziarna w cieście. Są to lawy stęzale które z ziemi fona wylane po Żwirze drobnym plynąc w sie-
bie go wmieszały, a po ostygpięciu popękane, w szczeliny swoje nową· plynniejszą, kwarcową cieczą po-
t~inie wstrzykniętą, znowu w colość spojone zostaly" Na ciałach zwierząt i ludzi podobnie się· dzieje przy 
wi:-zodach ranach: ropa wzdyma i przegryza powierzchnią, wylewa się, tężeje, i znów do pęknięcia znie-
~ala podgojone miejs?a. Taką. stężałą, popęk~rną, i zn°'wu świeżą stęialą ropą, są te góry. Cale zaś po-
gQrze sądeckie <1Ż do szczytów Tatrów jest to księga dziejów i cudów stworzenia którą Bóg Im Polsce 
otworzyl: aby w niej c:/,ytala i pozna wala Stwórcę i siebie. 

Po pod groźne sterczące pionowo, a bezmała zwieszające się Grabczychy siostrzyce, płynie Dunajec 
zcieśniony w rozdarte Pionin lono a ogrom skal przerwanych wodą zatrważa myśl. Jak się to stać mo-
glo? jak on się tu przegryzl? przecież to kamień, przecie to l'lkala ! ! - Wlaśnie: ie kamień i skala. 
Pomiędzy ziarnka piaskowca \\ciska się woda przesiąkając w pory; promień sloneczny rozgrzewając glazy 
dopomaga, bo rozrzedza wodę a rozszerza pory. W ciśniona para wodna marznie i rozsadza skalę tworząc 

luki od spodu któro się za czasem walą. Czasem też nadybie szczelinę wśród skały, niezalani! trachitem 
ani kwarcem, więc się w nią wkrada i lodem rozsadza i rozprzestrzenia. Jednolita lawa gliny · pręd~ejby 
wytrzymala parcie v,vód. - Tak i między ludźmi. Pomiędzy ziarnka osobowości wyrobionej, prędzej się 
wkrada niezgoda, schlebiając parą a rozsadzając lodem!! · · 

Po owych potopach, po opadnięciu wód jezior i sta\vów i ocz górskich, w równie i do morza; 
zmienił się cały świat pogórski. Slota i moczary świeie · zamieszkało ptactwo wpdne iywiąc się z szcząt­
ków stworzeń przedpotopowych a mieszkańce mórz zaglądnęli w rzeki s~odkiej wody. -:- Czy łososie ró-
dzime wtedy dopiero stworzone zapędzily się az w Tatry? czy tez wraz z wodami jezior opadłe zwiedzi-
wszy tonie morskie wracają szukając swej ojczyzny? Któż odgadnie jaki w tern cud? Skoro pierwsze 
lody pękną juz i łososie Dunajcem U'umnie w górę plyną i Popradem także dążą do podnób Tatr. Na-
potykają w swej drodze nie jedną przeszkodę : jazy ludzką ręką usiane i podtrzymywane; progi skaliste 
z których woda rzeki szumiąc spada: a przecież potrafią przebyć choć się ·. to niepodobne.m zdaje. Bajka 
o przeskakiwaniu progów i j azów przychodzi na myśl zwlaszcza w latach gdzie wezbrania wiosennego 
wielkiego nie bywa. I młody losoś ledwo wylęgly dązy w górę az do źródlą rzek i potoków. Tam w to-
warzystwie pstrągów czasami uchwyconego, wnet poznawają zowiąc: podrybki.em. Z . powierzchowności ni-
czem się nie różni od pstrąga chyba wielkością, mięso zaś ma · czerwieńsze i twardsze. Tak jak pstrągi 

lososie czernawe i bielsze: cieniste i podbrzeine, a oba rodzaje zimują w morzu, latem zaś bawią 
górach. Polów ich w Pioninach wielce ciekawy, w nocy oszczepem przy kagańcu. Przy miesiącu wśród 

takich skal sprawia to widok niewypowiedziany. Dla górali jest losoś milym gościem: Bóg tworząc świat, 

obmyślil żywność i dla biednej górskiej dziatwy. Polów łososi najobfitszy w Pioninach bywa po zntokach 
jak przy Bersztyku zkąd i widok na skały zamczysk najcudniejszy. 

Bersztyk, oczywiście niemieckie: Berg-steg, górska ścieżka. Dumijec zda się: ii się tu koóczy, tak 
mu drogę zastąpila skala Faćmich. Co to za nazwa? c_zy starosaska czy woloska, . . . Czyto staroniemie-
ckie fa tschen powijać, po dziś dzień w ustach ludu używane, czy wołoskie face robi ? - Niemcy na Spi-
żu, a woloszy tu pelno i czy to jako skotopase' czy jako zbójce lub. łanowa piechota soltysia, zawsze 
tędy chadzali. Wszakzez ich wraz ź innemi Łąskiego stronnikami tędy wiodlo ono w Frydmanie w .ołtarzu 
I.śniące opatrzności oko, kiedy szli wspierać Zapolego1 szwagra Zygmunfowego. 



. hussytów Elżbiety gdzie się udalo. Ja koi wraz z Czajką, Preszowa dostał, lecz poraieni od Iskry Brandy-
sa . i pojmani, na Lubomię i Podołiniec oblężenie sciągli i ledwie : ie nadbiegle posilki spiską ziemie od 
·polski ochronić zdolaly. - 1453 Jan z Oleśnicy. - 1464 Przecław z Demoszyc , za którego 'Emeryk 
Djak mszcząc :się krzywd od Kurucow polskich pod Felixem wodzem doznanych, spiską ziemie z swej 
strony pustoszyl i 7000 okupu wziąl; o co malo do wojny nie przysilo. --- 14 i8 Piotr Kmita z Wiśni­
-cza. - 1479 Piotr Kmita ·z Wisriicza marsz. w ·kor. Za niego zj ~izd obu królow w Lewoczy. - H>OO 
Benedykt z Koźmina uwięzion od następcy: 1506 Stanisława Kmity. HH 5 Jan Jordan z Zakluczyna -
dzierzawca. -· 1529 Piot•r Kmita. ..:.._, 1549 Jan Bonar z Balic. Za niego 1553 zgorzal do szczętu zamek 
i Archiwum się spaliło. Wedle madziai'skich źródel jakiś ówczesny zamku gubernator : Balinemeth; co 
znaczy: Balic · niem.iec a będzie: Boner z Balic, niemiec; ·- mial w pożarze tym zaginąć„„. 1569 Mikolaj 
Maciejowski. -- 1575 Jan Maciejowski. - 1578 Stanisl: Szafraniec z pieskowej skaly. - (Szafraniec 
znaczy: domokrąica kupczący korzeniami) 1581 Albert Łaski. 1577 Kaspar Maciejow'Ski. A cd 1596 
Lubómirscy jeden za drugim.· 

Najprzód Stanisław hetman z pod Chocimia! Jak cala Polska w ogólności, tak Lubomia i Podoli-
mec poszczególnie męiowi temu niewypowiedzianą wdzięczność dluine. 

Stanisław Lubomirski świadom wojenki jak malo kto; widząc ie Turcy koniecznie na polskę dy-
bią chcial ją obstawić warowniami jak pod Choc:mem wlasnemi zastawial piersiami. Na Rusi · Kamieniec 
podolski, Trębowla i inne warowne zamki i miasta, od Siedmiogrodu góry i gęste warownie madziarów 
staly: ale od Spiia niebyło nic obronniejszego nad Lewoczę i Czorsztyn. A tu Turcy przez Zapolego daw-
meJ znęcem dotarli jui byli do Wiednia i ciągle go zagrażal i a razem i Kraków, zapędzając się ai po za 
Koszyce. -

M~asto i zamek Lubomia zwrócily sluszną Lubomirskiego uwagę. Zamek sam Ód pólnocy bardzo 
korzys.tn.ie poloiony, byl wwawdzie warowny ale nie przeciw Osmanów potędze i sposobom wojowania. 
Więc· do dawnych murów zamek opasujących, które po znieszczeniu zamku przez ogień 1555 Jan Bonar 
starosta spiski za Zygm. - Augusta wzniós!, przydał Lubomirski nowy potężny mur z regularnemi batte-
ryam~ walem i okopem tak: że cała twierdza stanowila zamek potrójnie murem. i basztami owiedzion i 
naleiycie okopan. Swiadczą liczne Szreniawy wmurowane i napisy i nad bramą glówną z r. 1642, a 
w dziedzińcu herb bonerowski z 1555 z orłem Zygm. Aug. w środku, i Lubomirskiego z r. 165.3.- Dziś te. 
mury w zwaliskach chociai niezupełnych; podobnie jak Wiśnicz, opiekuńcza jednak obecnego dzie,dzica (Raj-
sza) r.ęka przykryla dachem i ocala cu się da. - W kaplicy zamkowej jeszcze caly widać napis zatar-
ty i Szreniawę.' Przed pięknym zaś obrazem, Ecce homo, odprawia się służba boża. 

Dziejów · zamku po Stanisławie Lubomirskim nie będę wyliczał: bo owe częste zjazdy królów, owe 
ugody zawierane po walkach; ów Jan Kaimierz wychodźca i owe klejnoty ,koronne wiernie przechowane; 
ów dzielny Jerzy Lubo111irski za zbytnie obstawanie przy wolności szlacheckiej, ze lzą w oku jako zbro-
dzień stanowy umierający; ów wnuk jego z i·ęć cesa·rza niemieckiego w Leszczyńskiego dziejach odznaczon, 
w końcu ów Bryhl i Poniatowski ostatni starostowie polscy; a konfederaci barscy pod Bierzyński111 jak 
dobywali zamku od strony którą zalączonego widoku Nr. VII przedstawia , gdzieiy je tu umieścić ai do 
chwili kiedy w końcu zamek na sklady rządowe obrocon, pustoszon ognizm kilkokrotnie, sprzedany na 
wyższy grosz: kto da więcej? - A Wny Rajsz dal najwięcej! bo prócz kupna dał mu i opiekę, ochro-
nę od zaglady. · Dzięki ci szlachetny męiu : ieś uczynil nie tak jak się zwykle dzieje!! - Miasto Lubo-
wla za .Popradem, murowane staroświeckie domy piątrowe ozdobione malowidłem lub sztukateryą barwistą, 

z kościolem gotyc~iem o okrąglo kończato pokrytej wieży, a zwietrzalami i wczęści nie czytelnemi gro-
bowemi głazami z zewnątrz świątyni; gdzie niegdzie z podcieniem sklepionem, a starożytną z 15go 
wieku kratą w oknie, ze zwaliskami piętrowemi, cala tchnie starożytnością. Na szpitalu miejskim mały 

. pomniczek , marmurowy z roku 1622 na którym Anna Kizikowa w stroju polskim o rękawach z wylotami 

prźy dlugiej szubie klęcząc z zloionemi rękoma Bogu duszę . poleca. W miasteczku uslyszysz · czystą 
polsczczyznę. Z tąd przybyli pierwsi aryańscy ministrowie do Sądeczyzny okolo 1550; 

Przedzielony miasteczkiem Gniazdami w którem ludzie żadnej mowy nie umią mowiąc kilkoma i Drui-
bakami - Rauschenbach, leiy sobie stary Podoliniec, milego wspomnienia dla naszych dziejów i piśmiennictw;i 

. Podoleńca zaloiycielka była blogoslawiona, Boleslawa wstydliwego żona, Kunegunda. 'Kiedy zakladająp 

obchodzila okrąg przeznaczony murom warownym, trawa wyschła pod jej stopami a :poboiny naród uzn~{ 
cud: jakoby Bóg tym znakiem stwlerdzal wybor miejsca; jakoż Podoleniec dziedzidztwo Blogoslawion,oj 
nigdy niedoznawal napaści 1wroga, a wiele wiele blogoslawieństwa splynęlo przezefr n.~ Polskę. , , 

Z warowni miasteczka pozostały tylko okopy i zwaliska zameczku Kunegund~ · przy wyi111~j' bramie. 
Jeszcze wskazują izdebkę o jednem okienku ku Lubomli zwróconem w którem ta: blogoslawiona z robp-
tą w ręku przesiadywać lubila jeszcze jwdczas pierwszego Mongołów napadu, pvzed którem jak podaqie 
niesie do Podoleńca zameczku schroniła się byla. Dziś jui w gruzach caly zamec~ek, Oby poboinvść cqpć 
tę izdebkę ochroniła!! 1; ; 

1412 obdarzyl cesarz Z-ygmunt Podoliniec przywilejem wolnego królewskiego miasta, ale go zaraz 
zastawil Jagielle. R. 1442 nadal mu· Warneńczyk: prawo składu towarów. - · 

. Stanisław Lubomirski po Kunegundzie glównym Podolińca byl doh'rodziejeri, zakładając tam klaszto-
0.0. Pijarów szkoly i konwikt mlodiieiy szlacheckiej. Nad glównym wchodem dC1 klasztoru i kościola 
istnieje jeszcze napis: Religionis et litteris sacrum - i rok 1642. W przysionku nad orlem polskim 
z snopkiem Wazow: Ladisla':ls IV. U wchodu kościoła nadedrzwłami: ·równoczesny wizerunek Stanislawą. 
Lubómirskiego wydatnie i pięknie malowany. Osobliwość wielka : bo dotąd nj_.eznane oblićze tego hetmaqą. 

jeno z medalu i. odwzoru w Charzewicach, rytowancm dokładnie nie bylo . .Tak musial oń wyglądać ! 

• . W· kościełe prześliczny św. Stanis,faw zdaje się wloską ręką malowany. Trzeba zaś pomnieć: ie 
Kunegunrla dziedziczka Podolińca o kanonizacyą tego świętego Polaka głównie wystarala się. Obraz ten 
wspani~ly godny dziedzictwa swej blogoslawionej · opiek~mki i hetmańskiej · wspaniałości. Szkoda tylko ie 
olta'rz przy samej scianie. Wedle podania księiy pijarów bląd ten przez budowniczego · popełniony Stan. 
Lubomirskieg.o wtaki gniew . prawil: ie się do korda brał na zarozumialca; ledwie go obronili robotnicy 
utaiwszy między sobą. Zabudowania obszerne i wspaniale jak umysly z~loiyciela. Po korytarzach lici,ny 
slawnych papieiów, kardynalów i zakonników Pijarów. Między ostatniemi: X . . X. Stanisl. Zawadzki jeden 
z pierwszych pijarów w Polsce; Samel Wysocki; niezapomniany Konarski, Teodor Ostrowski, dziejopisarz 
kościoła ; Waga; · Skrzetuscy bracia i wielu innych, prócz 20 pięknych obrazów z życia św. Józefa Ka-
lasantego zafożyciela . zakonu tego. - Jadalnia wielka piękna, śmiało i pi ęknie sklepiona malowana al 
fresco, a wśród królów i cesarzy stoją Michał i Jan III wcalej postaci. Wisi tak.ie portret Stan. Lubomir-
skiego niedorównywający jednak pierwszemu. Ciekawszy Jerzego, tak wierny odwzor urnyslu. Zwloki tego .mę­
ża w którego ręku los ojczyzny spoczywał; lezą w Wiśniczu obok ojca i potomstwa wrozbitych 
trumnach z marmuru; a naga czaszka i zaklęsly nos orli podobne do wiernych odwzorów tu i w Rze-
szowie w OO. Bernardynów w kaplicy M. Boskiej. 

Księgozbiór OO. Pijarów jeszcze istnieje. Prócz klassyków starożytnych, ilei to tu skarbów piśmien­
nictwa polskiego: Kroniki, herbarze, kaznodzieje, wieszcze, jak to tu pięknie dochowne ! Trzebabytu posie-
dzieć dluiej a wieleby się tu znalazło. Dla towarzystw naukowych Podoliniec jak cala spiska ziemia, 
wielką skarbnicą. 

Szkoły . podolinieckie slynęly na calą Polskę. Zwierzchnikiem ich byl zawsze prowincyal polskiej pro-
wincyi zakonu tego a nauczycielami prawie sami Polacy. Szlachecka mlodziei podgórska ale i dalsza, tu 
zwykle pobierala wychowanie i nauki, nim Jerzy · Lubomirski na wzór Podoleńca powierzył szkoly XX. 
pijarom w Rzeszowie oddając na to mniszkom zrazu przeznaczony kościól i klasztor. Slawny Konarski 
zreformowa.: i lepiej urządzil ten zaklad, a mlodziei wszelkich stanów tutaj się do nauk gromadzila. 



Jeszcze obecnie znajdzic~z · nauczyi:iieli . wyższej teologij, i starszych ,rnkohnych jubilatów poważanych od lu- 1813 ucierpiał klasztor powodzią. 

dzi zdała i bliska we Lwowie i ·indziej, którzy z tych szkól wyszli, a trzeba }prżyznać :· że Podoliniec ·im, Niedaleko po za cmętarzem w ~olinie są lomy czarnego szaregp marmuru a w górz'e miejskiej 
a 1oni Podolińcowi zaszczytem. jaskinia 12 sążni dluga utworzona wylomem pięknego bialoprąikowego marmuru jaki w kaplicy św. Ku-
„ '!~O ro~bio~ze kraju z. Spi~em odląc~ony Po~olini,ec . od Polsk~ stracil. wplyw_ i urok. Zuboz~ly 'zal:lad !/ negundy. w kla~ztor.ze w _.St: Sączu wid~~· Przy samym c~ętar~u. stoi mimo ~rogi studzienka ź k:ip~iczką: 
do .konca się siląc. ksztalml biedną a c~kawą tatrzanskrnh gorah mlodzież1 a jednym z ostatmch księży I Woda lej studzienki slyme Jako uzdrawrnJąca oczy. Podame mesie: ie tu ścmano w dawnych wiekach 
pijarów którzy w pozaborowych juz czasach w nauczycielstwie się odznaczali, byl sp. ksiądz Łancucki jakl'egoś zbójcę Korybuta, a w miejscu kędy glowa upadla, wytrysfo to źródlo . Czy to przypadkiem nie 

. zmarly w sędziwym wieku w Krakowie Arcypasterzem ·i infułatem u panny , Maryi. Obecnie jest tam · tył.!.. pobojowisko zastępów hussyckich Korybuta, któremu latwo najezdnika przydomek od Madziarów przypaść 

ko kilku księźy pijarów - cierpianych dla dozoru i opieki n.ad 'kościolem i klasztorem. Swietne Lubo- mógl.? może Korybuta imie_ mylnie zlączone z poźniejszemi hufcami Zapoliego, Minkowicza??? 
mirskiego mury dąż~' za torerrr zamku blogoslawionej 1 Podolińca dziedziczki a pozostale dawnej wspania- Kościolek na cmętarzu wedle podań ,ludu, . skruszeni pokutujący zbójnicy w'lasnemi wystawili rękoma : 

lości zabytki smutne w zestawieniu obudzają wspomnienia i przeczucia.. D_ziś tylko niższe szkoły istnieją A byw~lo ·tu w okolicy dawniej podostatek . rąk takich zbojem i obierzą skalnych; krwią niewinną • 
w miejscu slynnej ~ naukowości. Rozkazem Maryi Teressy wrrowadzana usilnie niemiecka mowa, wygubiła zbroczonych. 
dawną piękną polszczyznę a równie jak w Gniazdach utworzyla potworną mieszaninę która slynie i drę-

czy swem nieznośnem niedołęstwem. 
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